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						Z Wikiźródeł, wolnej biblioteki

					

					


					
					
					Ta strona została przepisana.
 6. Na tobiem spoległ zaraz z żywota; tyś mię wywiódł z żywota matki moiéy; w tobie chwała[1] moia zawżdy.

 7. Iako dziwowisko byłem u wielu; wszakże tyś iest mocną nadzieią moią.

 8. Niechay będą napełnione usta moie chwałą twoią, przez cały dzień sławą twoią.

 9. Nie odrzucayże mię w starości moiéy; gdy ustanie siła moia, nie opuszczay mię.

 10. Albowiem mówili nieprzyiaciele moie przeciwko mnie, a ci, którzy czyhali na duszę moię, radę uczynili społem,

 11. Mówiąc: Bóg go opuścił, gońcież go, a poimaycie go; boć niema, ktoby go wyrwał.

 12. Boże! nie oddalayże się odemnie; o Boże móy! pośpieszże się na ratunek móy.

 13. Niechże będą[2] zawstydzeni, niech zginą przeciwnicy duszy moiéy; niech będą okryci zelżywością i wstydem, którzy mi szukaią złego.

 14. Aleć ia zawżdy oczekiwać będę, a tym więcéy rozszerzę chwałę twoię.

 15. Usta moie opowiadać będą sprawiedliwość twoię, cały dzień zbawienie twoie, aczkolwiek liczby iego nie wiem.

 16. Przystąpię do wysławiania wszelakiéy mocy Pana panuiącego, będę wspominał własną sprawiedliwość twoię,

 17. Boże! uczyłeś mię od młodości moiéy, i opowiadam aż po dziś dzień dziwne sprawy twoie.

 18. A przetoż aż do starości i sędziwości nie opuszczay mię, Boże! aż opowiem ramię twoie temu narodowi, i wszystkim potomkom moc twoię.

 19. Bo sprawiedliwość twoia, Boże! wywyższona iest, czynisz zaiste rzeczy wielkie. Boże! któż iest podobien tobie?

 20. Który, acześ przepuścił na mię wielkie i ciężkie uciski, wszakże zasię do żywota przywracasz mię, a z przepaści ziemskich zasię wywodzisz mię.

 21. Rozmnożysz dostoyność moię, a zasię ucieszysz mię.

 22. A ia téż wysławiać cię będę na instrumenciech muzycznych, i prawdę twoię, Boże móy! będęć śpiewał przy harfie, o Swięty Izraelski!

 23. Rozraduią się wargi moie, gdyć będę śpiewał, i dusza moia, którąś wykupił.

 24. Nad to ięzyk móy będzie opowiadał przez cały dzień sprawiedliwość twoię; bo się zawstydzić, i hańbę odnieść musieli ci, którzy szukali nieszczęścia mego.





Psalm LXXII.


 I. Dawid przed śmiercią synowi Salomonowi i ludowi dobrych rzeczy od Boga żąda. II. Królestwa Chrystusowego sprawiedliwość, szerokość, sławę i trwałość opisawszy, Bogu dziękuie.

 1. Salomonowi.

Boże! day Królowi sądy twoie, a sprawiedliwość twoię synowi królewskiemu.

 2. Aby sądził lud twóy w sprawiedliwości, a ubogie twoie w prawości.

 3. Przyniosą góry ludowi pokóy,[3] a pagórki sprawiedliwość.

 4. Będzie sądził ubogie z ludu, a wybawi syny ubogiego; ale gwałtownika pokruszy.

 5. Będą się bać ciebie, póki słońce i miesiąc trwać będzie, od narodu aż do narodu.

 6. Iako zstępuie deszcz na pokoszoną trawę, a deszcz kroplisty skrapiaiący ziemię:

 7. Tak sprawiedliwy zakwitnie za dni iego, a będzie obfitość pokoiu, dokąd miesiąca stawa.

 8. Będzie panował od morza aż do morza, i od rzeki[4] aż do kończyn ziemi.

 9. Przed nim padać będą mieszkaiący na pustyniach, a nieprzyiaciele iego proch lizać będą.



 10. Królowie od morza i z wysep dary mu przyniosą; Królowie Sebeyscy i Sabeyscy upominki oddadzą.

	↑ 5 Moy. 10, 21. 1 Kor. 1, 21.

	↑ Ps. 34, 4. Ps. 40, 15. Ps. 70, 3.

	↑ 1 Król. 4, 24.

	↑ 1 Król. 4, 21.
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